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ILU STR OWANY 


i = ' í } i © jk 
PSL żąda 75. 5 
dążąc z góry do rozbicia rokowań i do rozpetania walk 


wyborczych w kraju — Na co liczą przywódcy PSL? 
Oświadczenie przedstawicieli P.P.$. i P.P.R. 


Przedstawiciele CKW PPS i KC PPR 
wystosowali do NKW PSL pismo w któ. 
rym m, im. stwierdzono: 

1) PSL, mówiąc o NARA Rzą- 
du Jedności Narodowej wobec zagranicy 

„przeprowadzenia wyborów, potwierdza 
tym sam Pa zarzuty: opinii demokratycz- 
naj, że PSL SZUKA. POPARCIA DLA 
SWYCH ROSZCZEŃ DO PEŁNEJ WŁA- 
DZY W POLSCE NIE. W WOŁI MAS 
LUDOWYCH „ŁECZ W INTERWENCJI 
CZYNNIKÓW ZEWNĘTRZNYCH I WIA. 
ŻE swe złidne zresztą nadzieje głównie 
z presją tych czynników. - Aluzje PSL, 
oliczone na interwencje zewnętrzńa, bit. 
dzić muszą w opinii publicznej powsze- 
<chne oburzenie i potępienie. 

2). PSL stwięrdza „brak zasadniczych 
różnic w poglądach", a- równocześnie 
PSL dąży do wałki wyborczej żeby rze- 
komo: ujawnić, jakimi wpływami dyspo- 
nują poszczególne stronnictwa oraz ze 
wzgłędn na.. akcję terrorystyczną band, | 
grasujących w Polsce! 
~ Chodzi więc o to aby zamiast stoso- 
wać represje . wobec - band, ZAPEW 
NIĆ IM UDZIAŁ W WYBORACH I 
WPŁYW NA WYNIK ` WYBORÓW. 
Takie właśnie” wybory mają się — zda- 
niem panów — najskuteczniej przyczy 
nić do „poprawienia atmosfery i utrwa 
lenia wiary w dotrzymywaniu umów”, 

Czyż trzeba bardziej jaskrawych do 
wodów, NA- CZYJE POPARCIE W 
KRAJU LICZY PSL, dążąc do rozpicia 
bloku wyborczego? 


3) Argumenty przeciw blokówi „wybor |- 


czemu, zawarte w piśmie PSŁ nie wy- 
trzymują krytyki. Wysunięte zostały 
widocznie jedynie jako przykrywka do 
żądania, które z pitemedytacją zmierza 
ło do zerwania rokowań a mianowicie: 
ŻĄDANIA 75 procent MANDATÓW 
W SEJMIE KONSTYTUCYJNYM 
DLA PSL POD POSTACIĄ MAN- 
DĄTÓW DLA WSI. Niesłychany tu- 
pet tego żądania rywalizuje z megalo- 
* manią, gdyż nie wiele ma wspólnego a- 
ni z rolą tego stronnictwa w walce o 
odrodzenie ` demokratycznego Państwa 


Enipt żąda nieugięcie 

wycofania wojsk brytyjskich 

LONDYN (BBC). Korespondent Re- 
utera donosi z Kairu, że wczoraj egzeku- 
tywa partii Waśdystów ogłósiła, iż we- 
źmie udział w rokowaniach z rządem 
jskjm pod warunkiem, iż otrzyma 
w delegacji egipskiej. Delega- 
cja egipska będzie się domagała od rzą- 
du brytyjskiego w pierwszym rzędzie 
wycolania wojsk z Egiptu 1 przyłączenia 
Sudanu, 


Umówy radzlecko-perskie 
omawiać keda w Teheranie 
LONDYN BBC. Premier rzącu irań.. 
skiego — „Klrrwam Sui.aneh ma powró- 
ż uz Moskwy do 
jrański rozpątrywać 
układy, zawarte 
premiera Suttąneh z rządem radzie- 


cekim. 


Polskiego’ ani z zasięgiem jego rzeczy- 
wistych wpływów w kraju. 

4) Całkowita odpowiedzialność za. zer 
wanie rokowań w sprawie zawarcia blo 
ku wyborczego spada na NKW PSL. 
Pozostawiając na uboczu dalszv stostt- 
nek naszych partii do PSL stwierdza 
się, że stanowisko PSL prowadzi do za 
ostrzenia stosunków w kraju. 

5) PPS i PPR będą dążyć wytrwale 
do stablizącji politycznej, do całkowite- 
go zapewiiienia spokoju i bezpieczeń- 
stwa w kraju oraz do pełnej realizacji 


„Propozycje“ wyborcze PSL 


an 


zasad zawartych w ich wspólnej platfor. 
mie wyborczej. 

PPS i PPR żywią przekonanie, że 
ujawnienie qieskrępowanej woli narodu 
w wyborach zapewni walne zwycięstwo 
Biokowi Stronnictw Demokratycznych | 
bez PSL. Szkody zaś wynikłe z narzuco- 
nych przez PSL walk wyborczych 
czę raz odsłonią przed milionami wybor- 
ców prawdziwe oblicze przywódców PSL 
1 ich niechlubną rolę zarówno w najcięż- 
szych latach wojny, jak i w okresie od- 
budowy. 


odniosła obecnie 


artystka 
wielki suktęs w Teatrze Kameralnym 
D. ż. w sztuce Zapolskiej „feh Czworo”. 
| wiwa 


znakomita 


Echa mowy Churchilla ' 
USA nie przystąpi do żadnej 
akcji przeciw ZSRR 
LONDYN (BBC). Mowa Churchil 
la w Fulton wywołała ożywioną d batę 
w Kongresie amerykańskim. Przedsta- 
wiciel stronnictwa „dem 
Kongresie. zaproponował, 
wę umieścić w protokułach obrad kon. 
gresu. Przewodniczący konsrsu 0%- 
wiadczył, że Stany Zjednoczone nie 
przystąpia do żadnej akcji, która była- 
by skierowana przeciw ZSRR, wielu 
członków kongresu wyraziło opinię, że 
postulaty zawarte: w` przemówieniu 
Churchilla sprzeczne są z duchem Kar- 
ty Narodów i stanowią nawrót do daw 
nych metod polityki zagranicznej i dy- 


plomacji, 


Chodzi o. pożyczkę 
Co miał na celu Churchill 
WASZYNGTON (Tel. wł.). Opinia 
amerykańska jest przeświadczona, że 
mowa Chytchilla miała jeden cel: zwal- 
czenie opozycji w Kongresie USA przeciw 
udzieleniu pożyczki W. Brytanfk 


MIKOŁAJCZYK: Wszystkie miejsca zajęte. Wszystko dla mnie i moich kumotrów. 


nazywa „News Chronicie” 


spólną deklarację 


Churchill chciał pozyskać sobie opl- 
nię tych opozycjonistów. 


m gen. Franco 


S.A., Wielkiej Brytani! 


i Francji w sprawie Hiszpanii ) 


LONDYN (Tass). Komentując wspólną de-, 
kiarącję Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji w sprawie Hiszpani jenni 
londyński „News' Chronicle” pi 


zapowiedzi, wspólne oświadcz 
było zabrzmieć, jak potężny 
Mawonnen onn 


Rekruci anaiels 
będą się sz 


LONDYN (Tass). „Sund 
podaje wiadomość 0 tym, 
brytyjski rozpatruje plan, według którego 
młodzi Anglicy podlegający p 
do wojska będa przechodzić czę 
szkolenia wojskowego w Niemczech. 

„ Będą owi tam spełr dn 
funkcje policjantów, 
M inne brytyjsk 
we. Plan ten. przewiduje, 


Anglia DUTZU 
przekazania sprawy iiszga 
LONDYN, 5.5. Agencja Reutera do 


nosi, że rząd brytyjski odrzucił propo. 
zycje Francji, według które 


którego 
Tymi 


rozpadłyby się mury reżimu Franco, 
trzej trębacze wymienili tylko słabe 


ennik pisze, że wspólna deklaracja 
m więcej, jak wyrażeniem nadzieł, 
c naród hiszpański w jakiś sposób stworzy 
PAPKA EYOU ALKOWY YYYY OAYLAEAAAUOSRLOYTATSYANYA 


sty w Niemczech 
cje policji . 


ony, które zaj- 


h Eaa śnie w Neat 
nowe place woj- 
my przy czym w tym celu 
ę niektóre  spustoszone 


T4 Ę vecie 


nii Radzie: fest 
du b 


rzon 


mctskiemu  mimstrowi 


rytyjskicgo w tej kwestii. zoòstałaļi 


sząd tymczasowy, nie uciekając się jednak do 
wojny domowej, że „obecna wspólna deklara. 
cja jest tylko łechtaniem piórkiem”, „Kto może 
się domyśleć z tego łagodnego kazania, że w 
czasie wojny Franco był naszym zaciętym Wio- 
glem, że był przyjacielem (bo był przecież kre- 
atużą Hitlera) Hitlera i Mussoliniego, że wy- 
sint „Błękitną Dywizję” do walki z naszym 
sprzymieszeńcem rosyjskim w kulminacyjnej 


„|ehwili wojny?” 


„Londyńskie koła— pisze obserwator dzien- 
nika „News Chvonicle*—dobrz6 znające istot. 
ny stan rzeczy. w. Hiszpanii, twierdziły wiecżo- 
rem dnia 4 marca, iż należy traktować tę dekla- 
rację (o ile chce slę koniecznie widzieć jakiś 
zwiążek tej deklaracji z rzeczywistością )- jako 
zachętę, skierowaną do wojskowych kółykiś=- 

kskich,ś prźede wszystkim do genetałów mo- 
i się gen, Franco”. 


Dalej obserwator pis 
dzo 'wątpiiwej aby p 
wej mogło nastąpić przeprowadzenie wolnych 


wyborów i panowanie swobód obywatelskich”: 


Nowy rzątl Indonezii 


nc Reitera do- 


LON DYN PAP. 
nosi, 


ych. Bidault przez bry 


Hiszpanii powinna być przek: 


dzie Bezpieczeństwa ONZ. Nota TZĄ> 


dora Dult Coopera: 


ię 


necie Sjahtira re- 
prezentowanych będzie 7 partii politycz. 
nych. 


20.000 dezerterów 
Rabunki F nasady są 


«Żołnierze amerykańscy zaatakowali 
przechodnió „Amerykanie ograbili 
sklep”. I ktor hotelu pobity przez 
ne podczas 

Podobne 
spotykamy niemal codziennie w 
dziennikach francuskich, 

— Uwaga niech pani skręci na -lewo, 
tam dalej idą żołnierze amerykańscy. Te- 
go rodzaju ostrzóżeńią często słyszy się na 
ulicach Paryża. 

W mocy metro przestaje działać, pary- 
żanie niechętnie powracają piechotą do 
swych domów, Wolą nie spotykać się oko 
w oko z chłopakami z Texasu czy Ohio. 

W Paryżu rzuca się często pytanie: dla. 


czego wytworzyła się taka sytuacja, a Pa-| 


ryż nazywają: „Chicago nad Sekwaną*? 

Odpowiedź jest prosta; We Francji zde- 
zerterowało z Armii Amerykańskiej około 
20.000 Iudzi] Czy to fest dużo? Może | nie 
jeśli się weżmie pod uwagę, że do Francji 

yło ok, 4 millionów Amerykanów. 
te 20,000 Yankesów potrafiło dać 
zo odęzuć Francuzom, Pomiędzy 
tymi ludźmi ilu jest autentycznych g: 
sterów amerykańskich, których jedynym 
zawodem była zawsze grabież i bandy- 
tyzm, Wielu z tych chłopców amerykań- 
skich zatęskniło za swym krajem — nie 
wiele myśląc uciekało z armii, a później 
musiało żyć własnym przemysłem. Liczni 
opuścili nielegalnie wojskó dla ukochanej 
dziewczyny: 

Władze amerykańskie są niesłychanie 
surowe w stosunku do dezerterów i t 
którzy złamali prawo. Wielu Yankesów 
zostało skazanych na Karę śmierci przez 
powieszenie, Dużo z nich dzi w więzie- 
niach za handel na czarnym rynku. Suro- 
we kary jednak mało pomagają. 


APASZE PARYSCY 
Autentyczni apasze pa 
rieńtowali się w sytuacji, Dlaczegoby tak 
nie pohulsć ma rachunek Amery 
Niedawno schwytano na gorącym uczyrńku 
dwu żołnierzy amerykański h, ubranych 
w autentyczne mundury, Władze amery- 
*kańskie były berdzo zdziwione, gdy się 
przekonśty, żę chłopcy cl ani w ząb nie 


dali w najczystszej gwarze paryskiej, zwa- 
nej „argot“. 

Amerykańska policja wojskowa  ener- 
gicznie walczy z gangsterami. Każdego 
miesiąca wyłapuje ich kilkuset. Nawet w 
podziemiach Opery—to jest w samym ser- 
cu Paryża — zorganizowano  posterunsk 


polici 
Gangsterzy amerykańscy są jednak 
sprytni i walka z nimi nie jest łatwa. Wła- 


nie jednego z nich schwytała policja w 
chwili, gdy chelał już skakać z piątego pię- 
tra w otwór windy, Znaleziono przy nim 
całe archiwum fslszywych przepustek I do- 
kumen 
Z czego taki ga: 


Doket 


‘TEATR KAME?PALNY DOAI ŻOŁNIENZĘ 
Daszyńskiego 3% 
Codziennie o godz. 1915 komedia 
CZWORO” Gabryek Zanol: 
MIRSKA w roli główne, Udział biorą: Ja- 
nina Macharska, Hann Bielicka, Marlo Ka. 
niemwsta Jan Kochanowicz. Ludwik Tatarski 
| Zdzisław Relski. Reżyserował Erwin Axer 
Kasa czynna codziennie od godz, 15,ef. 


COLOSSEUM, Kopernika 16 


Od 1 marca 'nowv program z Leonem 
Wyrwiczem-na czele. 
Codziennie 19.15.. W niedzielę 16.15 i 19,15. 
s WE 
TEATR NĄ PIĘTERKU A 
„Z, wiosną nadzieję rosną”, taki tytuł nost 
lowcipny program Teatrzyku na- Pięterkn. 
(Traugutta 1), Na czele zespołu Maria Chimur- 
kowska, Wolter Pelegrini, Żukowski 1 innl 


„ICH 


„ZŁOTE SIDŁ. — OSTATNIE DNI! 
Teatr „GONG” (Południowa 11) daje ostat- 
nie przedstawienia doskonałej komedii muzy- 
cznej „Zlote Stałe . 


> Kina 

„Polonia” (Piotrkowska Nr 67), „Znachor”. 
wTęcza” (Piotrkowska 108) — „Znachor”. 
„Wisla” (Prz. d 1) „Adria” (ul. Marszał- 
ka Stalina2) jwzyka | miłość”, 


potrafią mówić po angielśku, a adpowia- 


Cozieni nowelka „Kopressu * 
ZLE ALA a ALE 


— Cieszę się strasznie, żeś przyje- 
chal, Zdawało mi się już, że się niący 
nie zobaczymy. Przecież od tego czasu 
upłynęło już dziesięć lat. Mój Boże! ile 
się zmieniło przez ten okres czasu. 

„ Ama wprowadziła Edwarda do poko. 
ju, Spoglądała nań przez parę chwil w 
milczeniu i wreszcie rzekła: 5 

— Więc gdzieś ty spedził te dziesięć 

lat? Czy rzeczywiście na Sumatrze, jak 


mi powiedziałeś przez telefon? 
— Tak, moja droga,  dziesię lat. 
spędziłem fa Sumatrze. 


— To musiało być straszne, Czy mła- 
leś jakieś europejskie towarzystwo? 


głości kilkuset mil. Przez całe 

lat przebywałem wyłącznie wśród 
tubylców. 

—Nię stykałeś się nawet-z eurcpej- 
skimi kobietami? 

—Były mi zupełnie niepotrzebne — 


przyznam ci się szczerze. Nie mogłem 
tylko zapomnieć o jednej, która była dla 
minie: stracona. Mam wrażenie, że wiesz 


o kim myślę? ' 

Anna nie odpowiedziała, Więdzjała 
eż doskonale, że Edward maagi o 
prze puści uro- 


g nie- 
mgcisz- 


p qha tyle la 
echat wówczas wł 
zaręczyła, się Z 


napisał jej nawet żądmęgo li- 
slu- Podobno, — jak twierdzili zna'omi, 
Iward przez długi okres- czasu nosił 

„SIę naww z samobójczymi myślami. 


Nie miałem wealegaamiaru wrócjć 


PO DZIESIĘCIW LA 


|Przed kilku: miesiącami firma, w Wórej 


„Bałtyk* (Narutowicza 20) —„Robin Flood". 


TACH 


pracuje, wysłała mnie do Amsterdamu. 
Skorzystałem więc jednocześnie, z okazji, 
by przyjechać do ciebie į dowiedzieć się, 
jak ci sfę powodzi. Opowiadano mi, że 
4 bardzo wiele, Tu dopiero do- 

wiedziałem się, że Franciszek nie żyje i 
że wysżłaś zamiąż za Karola. Czy jesteś 
szczęśliwa? Możemy mówić zupełnie 
szczerze. Pojutrze wracam na Sumetrę i 
chyba już nigdy nie powrócę do Europy, 

— Dziękuję ci bardzo, żeś o minie mie 
zapomniał — rzekła Anna cicho. — Więc 
ty rzeczywiście nie wiedziałeś o śmierci 
Franciszka? Tak, to było straszne. W 
dwa tygodnie przed naszym ślubem po- 
pełnił, samobójstwo. Kochaliśmy się bar. 
dzo. Nie kłóciliśmy się ani razu. D“ -tej 
pory nie mogę zróżumieć, dlaczego poz- 
bawił się życia? 

— Czy nie pózostawił żadneg: 

— Żadnego. Wieczorem rozmiaw 
my ze sobą bardzo długo Powtarza 
p ezycO że jest bardzo szczęś 
A*w nocy jaż nie żył. 

— A kiedy wyszłaś zamąż za Karola? 
— pytał dalej 

Anna westchnęła ciężko. Z 

— W dwa lata później. Począ 
Zdawało mi się, że nie potrafię, żyć 
Franci » Ale przecież musiałam się ja. 
koś pogodzić z losem. Karol nie oust 
pousał mnie an; na krók. Stara? się i 
pocieszyć. Był zawsze czuły i troskliwy. 
W końcu więc zgodziłam się zostać jego 
żoną. Zresztą... nie miałam przecież twt- 


tu? 


mi 
liwy. 


g napisać ?— 
spytał Edward drżącym głosem. 


Tak, myślałam o tym — odpowse- 


er żyje w Paryżu?! że gangsterzy amerykańscy grają w niej 
pwẸcie musi kraść, albo handlować na|nie małą rolę. 
W W MMA 


olroe! dziś pójdziemy? 


I 


l 


jeni już do jego ekstrawagancji, to 'eż 


czarnym rynku, okraądając magazyny woj- 
skowe, 

Gangsterzy amerykańscy  szczegółniej 
upodobali sobie dzielnicę Bastylil, gdzie 
już potrafili nawiązać stosuńki z miejsco- 
wym świaątkiem apaszów. Amerykanie lu- 
bią też bardzo sławny Montmartr. Mają 
tam zresztą zorganizowane specjalne ba- 
ry, gdzie konsumcja jest dla nich po ce- 
nach zniżonych. Oczywiście nad tego ro- 
dzaju barami policja roztacza specjalną: 
opiekę i coraz to któryś z dezerterów wpa- 
dą tam w sidła. 

Wreszcje podamy poniżej statystykę, 
która rzuca światło i zdaje się wskazywać, 


„Gdynła” (Przejazd 2) =- Powrót do życia, 
uStęlowy* — (Kilińskiego 123) Przez łzy 
do szczęścia 


„Włókniarz” (Zawadzka 16), „Hel“ (Legło- 
nów 24 „Ołcowłe i dzieci”, 

„Robotnik (ul. Kilińskiego 178) — 7bleg 
S. Quentie 
~ „Przedwiośnie” (Żeromskiego 74-76) — „Ma 
newry miłosne", 

Tatry” (Sienkiewicza 40) — Manewry mi 
łosne"; 

„Rełk-d* (Plac Reymonta) — 
śrriaje. 
„Balka“ (Franciszkańska 31) c. „Blały mu- 
rzy: $ 
„Wolność” (Napiórkowskiego 16) — „Ro- 
ma” (Rzgowska 84) „Miasto chłopców”, 


Świat się 


uZnchota” — (ul. Zgierska 26) — Pies- 
ni»rz Zachodu, 

Mura” (Ruda Pabianicka) — Bohater, 

JĄ 


v załek seasów w dni powszednie o godz, 
16. 18. 20, — “W niedzieje i święta o godz. 12, 
14 16, 18, 20 — 

Kina „Polonia“, „Adria”, 
Przedwiośnie”, „Bajka 
ja seanse pół godziny póź 


Dvżuru antek 


Cymera — Wólczańska 37 
RBojarskiego — Przejazd 19 
Unieszewskiezo — Dąbrowska 24b 
Epsztajna — Piotrkowska 225 
Trawkowskiej — Brzezińska 56 
Pawlikiewicza — Pomorska 12 


„Bałtyk, „Hel 
oma" rozpoczyna- 
lej. 


działa mu, spuszczając oczy, — Niestciy, 
przecież nikt nie wiedział gdzie się znaj- 
dujesz. 

— Chciałbym cię spytać 'o jedno. 
Czy gdybym pozostał w kraju, wyszła- 
byś również z» Karola? 


Anna nie zdążyła "odpowiedzieć W 
tej bowiem chwili otworzyły się drewi i 
do pokoju wszedł Karol. Rzucił się on w 
ramiona Edwardowi, wołając: 

— Cieszę się bardzo, żeś przyjcchał! 
Tyle lat już nie widzieliśmy „się. Czy 
rzeczywiście mrzez cały caf byłe na 
Sumatrze? To musiało być straszne! 

—Przeciwnie ~- uśmyiechnął się Ed. 
ward — Czułem się tam doskonale. Wra- 
cam zresztą za kilka dni. Wspominamy 
teraz z Anna stare dzieje. Mówimy o 
Franciszku. Przecież nie wiedziałem. że 
on popełnił samobójstwo. 

Karol zmieszał się nieco. 

— Achl.. o` tym rozmawialiście? | 
Więc dó,tej pory nie wiedziałeś, że on 
się zastrzelił? 

— A skąd miałem wiedzieć? Przyz- 
nam się szczerze, że byłem pweny, iż 
Anna jest jego żoną. Proszę cię baidzo, 
opowiedz mi, ak to było 

— To są bardzo dawne azieje — :02- 
począł Karol. — Ostatniego wiettiu 
siedzieliśmy w jednej z restauracji. i”rścz 
nas dwóch bli jeszcze trzej koen y, 
Franciszek by w. doskcrałym humise. 
Okało północy oświadczył nam 
że idzie do parku. Byliśry przyzwy. 


nie zdziwiliśmy się wcale, że nas autz- 
cza. 

— No i co było dale:? — pyta ta- 
ward. 

— O świve znaleziowo go w pubu. 
Leżał ua ławce — odnow:edzia'a m1 / n- 


w 


Amerykańskiei teroryzuje mieszkańców Paryża — 
na porządku dziennym Przestępczość wzrosła niepomiernie 


„ Tak więc, w ciągu 1939 r. popełniono 
w Paryżu 302 morderstwa, a w ciągu ro- 
ku 1945, i to tylko do 1 listopada 996! 

Wypadków kradzieży w 1939 r. było 
3894, a w 1945—18.202. Zwykłych kra- 
dzieży popełniono w 1939 r, 22,236, a obec 
nie 55.199! Zanotowano w r. 1939—852 wy- 

padków oszustwa, a w 1945 r—1.418. 

Rok 1939 był uważany w Paryżu za re- 
kordowy, Amerykanie jednak lubują się 
w biciu rekordów — więc dzielnie pomogli 
swym kolegom paryskim w ustaleniu no- 
wego wyczynu. (8) 


Prooram radiowy na dziś 


12.03 W-wa, 14,40 
Muzyka ludowa z płyt, 14.55 Przegląd teatral- 
my w opr. Mariana Piechala pt, „Ich czworo” 
G. Zapolskiej w Teatrze Kameralnym. 15.05 
„Posiedzenie Komitetu Odbudowy  zniszczo- 
nych pomników Wolności i T. Kościuszki w 
Łodzi” — tep. W. Bogdańskiego, 15.10 Kon- 
cert z płyt — w progr. wielkie potpourri wie- 
deńskich melodii ludowych w oprac. Komza- 
ka, 15.50 Wiadómości z miasta i prowincji, 15.35 
„10 minut polszczyzny” w oprac. Jerzego Wy- 
szomirskiego, 1545 Recital śpiewaczy Józefiny" 
Pelegrini, akomip. Wanda Klimontowiczowa. 
16,00 W-wa. 1900 Audycja dla robotników: 1) 
„Cały naród niemiecki odpowiada za zbrodnie 
hitlerowskie”*—pog. , wiceprzewodniczącego Za: 
rządu Głównego P. Z. Zach. posła Jana Stefa. 
na Hanemana — na fali PZZ 24 „Dzień Ko 
biet* — pog. Janiny Święcickiej, 3) Płyty. 19.50 
W-wa. 20.00 „Aida” Verdi'ego — audyc. słown.- 
muzycz, w oprac. prof, Karola Stromengera. 
20.45 Słuchow, z Katowic, 21.00. Muzyka tane- 
czna z płyt, 21.50 Koncert reklamowy. 21.40. 
Skrzynka poszuktwania rodzin. 22,00 Audyc, 
rozrywk. z Bydgoszczy, 22.15 W-wa. 22.50 Kon- 
cert życzeń, 23,00 W-wa. 25.35 Program na ju- 
tro, Zskończeńie zudycji i Hymn do 23,40, 


Pończochy 
PERLON 
sprzedaż hurtowa 1 detaliczna 
D/H „Wo — Ma — Pa" 


Łódź, Piotrkowska Ne 125 
tel. 17432, 


na. — Obok "iego *%wajdował się p «to 
let. J 

— Jaki pistolet? — zainteresowas s'ę 
Edward. 

— Pistolet, który Franciszek przy: sł 
z wojny. Ten z jego monogramem, f 
miętasz przecież? — wyjaśniała "siej 
Anna. > 

— To jest niemożliwe -- odparł ” a- 
nowczo „Edward, spopłądając prošt, w 
oczy Karolowi. — Przecież on tobie, Ka- 
rolu, sprzedał ten pistolet. 

Karol zbladł. 

— Mylisz się — odparł zmieszany — 
ọn mi go nie sprzedał! 

— A właśnie, że sprzedał — twier. 
dził stanowczo Edward, — Pamiętam co- 
kładnie. Chciałem tę broń kupić od nie- 
go przed wyjazdem na Sumatrę | wów. 
czas właśnie Franciszek oświadczyi mi, 
że tobie sprzedał pistolei, Działo się to 
wprawdzie przed dziesięciu laty, ale mo- 
ge przysiąć, że się nie mylę. 

Karol począł nerwowo przechajzać 
się po pokoju. 

Amra obserwowała go ź wielkim nie- 
pokojem. I nagle podniosła się szybto z 
krzesła chwyciła go za rękę. 

— Ty jesteś mordercą! — zaw "lała 
przeraźliwym głosem, — Pyś zamordo- 
wał Franciszka. Teraz już wszystko ro- 
zumiem. Pamiętam, żeś po jego śmierci 
nie mógł ukryć przedemną zdenerwowa- 
nia, że starałeś się, aby Franciszka jak- 
najszybciej pochowano, by policja nie 
mogła przeprowadzić dochodzenia, 

Karol już nie bronił się, odwróci! się 
w stronę okra, zaciskając pięści, 

Edward chciał go oddać w ręce poli-» 
cji, ale Anna sprzeciwiła się temu Nie 
chciała, aby jej tragiczne przejścia stały 
się przedmiotem dochodzeń policj 

W dwa dri później wviechała + Ed. 
wardem na Suma*= 


a- 


RE m > x 
WICEK i 


WACBEK: — Po rtwłonła x fatryńt musimy 
mów mité powierzchowność» — 
WACEK: A wiec będzteniy sobą! — 


rIA EXPRESS 1046 
w maCEK [w czasie 


WICEK: — Nasz ezpieg Mi w niebie. — 
WACEK: — Raczej w zieżte.. — 
SZPIEQ: — Witam panów! 
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okupacji) 


POLICJANT: — Kogót te ogłąam? Pe 
Jedziemy wprost da „domu”, bo to nasze eito 
policyjne!... Stadalciela — 


zią 


„Mały Berlin pod Ło 


W czasie wolny liczba Niemców w. Rudzie Pabianickiej wzrosła dwukrotnie. — 
Teraz Niemcy chcą wracać do Vaterlandu. —. Handel I rzemiosło prosperują 


Ulica Pabianicka to historygzna arte- 
ria Łodzi włodąca na południe missta, 
ku Rudzie Pabianickiej, Tuszynowi 1 
agocz Rok temu Pablanicką vofa 
haig SA bai AA — tej ky 

tej cywilnej, Cafała sie po to, 
Pablanicami ulse  komplotnemu 


biciu. 
Wraz z falą Niemców wojskowych | 
Rofała się w h ludność niemiec 


E Rudy Pabianickiej — tego najbar- 
ziej na, południe wysuniętego przed.| 
mieście Łodzi. Dla dziś w Rudzie| 
Pabianickiej miast' 17 tysięcy x czasu 
bkupacji mieszką jeszcze zgledwie „pół, 
fora tysiąca Niemców. Reszta — 
wwywiała” — jak mówią mi w Rude'a, 


Niemcy w „małym Berlinie" 
W ręferacio prawno - administra- 
m starostwa Łódź ,— Południe 
dzie Pabianickiej zastaję ob. 
sach który mówi o kwesti! nie- 
śnieckiej. Wyglada ona tak: 
— Niemcy miejscowi masowo zyłna 
darzę o zenwolenie na wyjazd do 
iemiec. Mamy w tej chwili około 500 
takich podań. To wszystko Niemcy, któ 
ga „ojezyznn" wol de siebie. Rosz- 
łudzi się, że przejdzie y reha- 
Bilitacyjne i jakoś własną egzy 
wtencję = polske 
Okazuja się, że Ruda w czasie woj- 
wy to był taki „Mały Berlin", Bo czym 
wytłumaczyć tan nagły niem 
szyzny w, czasta wojny do Rudy Pabla. 
niekiej? Przed 1939 było tu zaledwie 
9 tysięcy — w czarie okupacji łlezba 
ła wzrosła do blisko 17-% O tym eo 
mogło zwabić do Rudy tylu Niemców 
ówi mi obegay starosta południowo 
dzki — ob, Eugeninsz Kulawezyki 
— W Radzie jaata 
wietrze ze wszys! olie m: 
skich. Ulice są szeroko  roznņimówano 
fest czysto, jest prawie Eroarea. 
Istotnie. W. Rudzie przeważają wille, u 
1 owdzie przez ścianę d/rzew lasku lub za- 
gajnika przeglądają śllany domków jedno= 
godzinnych. Grosę tych. wili 1 tych dom- 
ków jednorodzinny¢h, to obecnie majątek, 
państwowy, poniemiecki, Dzięki zaś nowol 
czegnemu rozmieśzczeniu ulic, „Ruda ma 
Ruže możliwości kozwojowe, tym bardziej 
komunikacja ` podmiejskich tramwajów 
A łącznikiem wygodnym tI regularnym. 
Rada: żyłe z Łodzi 
Dris w Rudzie mieszka około 26 tysięcy 
ful. jest to jedno x najkywarych przed- 
Miest Łodzi—ma swój przemysł, swój hen- 
de: i swe rzetaiosło, Niezależnie jednak od 
czniności wielu mie- 


szk ańców Rudy powiązało swo losy z wieł- | W 


wi, 
ich, elektro 


ką Łodzią — są to u 


to znów jedwab, | 


elna „Piery 


fabrykach, pracujących obecnie pod zarzą-, wnłosków jest exła masa, a mieszkań — 
dem państwowym, znalazło źródło egzy- | zero: Właściwie w Rudzie znalazłoby je- 
stencji okóło 4 tysięcy Indzi. Ale mięszkań- | szcze wiełu dach nad głową, gdyby nie 


cy Rudy wiążą swój koniee s końcem nie 
tylko w fabryce, jest tu przecież dobrze 
prosperujęcy handsl | rzemiosło. 

Naczślnik wydziału sęcznąi rię 28 Ca 
baśnie, że handel rudzki dośś raźnie za- 
brał sią do wykupu udziału pożyczki odbu- 
dowy, bez zbędnego gadania I bez haseł. 
Zrozumiał pò prostu. | 

W Rudzie są 283 sklepy 1 ponad 300| 
warsztatów rzemieślniłezych, Rzemiosłem | 
handlem trudni się tu zarobkowe ponsdj 
1300 obywateli. 

— Jak wszędzie, tak 1 tu, ludzie „stę- 
kają* na podntki — mówią w starostwie, 
flo e63? — Podafki są od tego, by jo pla- 


ht 
gimnazjum miejskie < 

Do osobłiwości rudzkich należy niewąt- 
pliwie gimnasfum miejskie. A w Rudzie 
[Ból dziś ktod mówi o gimnarjum, “które 
rozsiadło się w trzech pięknych willach 
na zelesionej górce koło „Gstki”, to mó- 
wi jednocześnie o ob. Kasporsktm. To wła-| 


knoty. Rudy ucieleśnił w eryn. Chodził, sa- 
biegał, starał się, kłócił, aż wreszcie mło- 
dzież rudzka ma salą gdzie nezyć. Nie po-| 
trebuje już jeździć kflometrami do wiel- 
kiej Łodzi, gimnazjum ma „pod nosem”. 


śnie on — odwieczne, zdawałoby. sią, tęs- | * 


I Ruda ma swój problem mieszkanio. 
wy. jeje on właściwie od ezesu, gdy 
Rudę niełodzianie. Obecnie 


(i.z.) Akcję przesiedleńczą na 
mie Odzyskane kierowano dotych 
przede wszystkiem z myślą nasycenia 
tamtych terenów. rolnikami i fachowca. 
Imi niezbędnymi do uruchomienia zakła 
[dów przemysłowych | kopa!ń. Przesie. 
|dleniem rzemieślników -zajęły stę Izby 
Rzemieślnicze w październiku ub. r. 

Łódzka Izba Rzemieślnicza abięła | 


pzotektorat nad Pomorzem Zachodnim. | 
Postanowiono wprowadzić akcję p7ze= | 


| 
|siedleńczą na podstawie 
Izby wysyłaj 


u 
wiadomości 
| kalnych 


porozumienia 
jącej z Izbą przyj 
tatnich ty, 

kom 
wiatów x Pomorza Zachod- 


twa uruch 
tatów w rozmaitych 
W chwili obecnej w,10 powiatach któr 
nadesłały sprawozdania jest zapotrze- 


la" zał to farblarnić, IW tyga trzech |bowanie 400 stmodzielnych rzemieślni. | kich, 


s» 


teów ik 


lekceważący stosunek tych, co biorą ko- 
mome za miesrkania poniemieckie, Duża 
ilość domów w Rudzie niszczeje, bo nie 
ma się kto zająć remontem, a wystarczy, 
jeśli się zaniedba drobnej naprawy, by 
majątek tak cenny, jakim jest dom mie. 
szkalny chyli się ku swej ninie. 


— Pieniadze jest komu brać,  afe | 


zadbać o dach, czy rynnę to już nie ma 
komu, 


Olosy te nte pozbawłone są shiz- 
ności. g 

Ponadto na-szczupłość pomieszczeň 
mieszkalnych wpływa fakt kwater woj. 
skowych. Kwsztery te z czasem będą 
zwainiane, ale nim to będzie rzeczywi- 
stościa, dużo tudzie nacierpią, na. 
marzną, nastęksją. Ot taka matomtasteca. 
kowa atmosfera. 


Spółdzielczość i chałupnictwo 
Dwie dalsze sprawy Rudy Pabienie. 
klej, to spółdzielczość 1  chałupnictwo. 
Pierwszą rozwija się- zupełnie dobrze, 
opierająć się na (31 sklepach różnych 
branż, druga podobnie jak i w szeregu 
innych okolic podtódzkich, ma swą rację 
bytu, zaspakajając potrzeby nietyłko 
mieszkańców miejscowych ale i pracując 
dla „nakładców” z wiełkiej Łodzi. Tu w 
Rudzie chałupnicy Bzowafł 
w branży dzianej. E a Rudy, robio- 


ków. Najwięcej potrzeba kowali, bo 113 
stolarzy 53, również kołodziej, szew. 
wow, 


1 achodzie rze- 
nieślnik zawiera umowę z tamtejszą 
Izbą Rzemieślniczą, 
zuje. się na żądanie wykońywać pewne 
świadczenia rzeczowe o ile bodzio otrzy 
mywał surowięe w cenach sztywnych. 
Zobowiązany jest także: osiedlić się 


wraz z rodziną 1 sprowadzić pracowni. | 
ów do warsztatu, Wzamian za to fzba| 

Zakładu | gp TEETE ETI EE PEE DOA EAEE 
i f 


ej prowadzona jest | 


nie 


pracy mieszkan 
W chwili obe 
j pha, Z poszczególnych 


LEL 


ów Izba Rze- 
je akcję na wielką 
jen. kwietnia 


rzemieślników łódz. | 


pł 


słę | niej i wroczyściej. 


w której zobowią-| 


odjadą | 
órzy, obejmą zakłady, zzemieślni | 


dobrze. — Ustały wreszcie dzikie napady í rabunki 


me na ręcznych warsztatach, można z0. 
baczyć w Łodzi. 

~; A bezpieczeństwo? — pytamy na- 
stępnie — czy powtarzają slę w dalszym 
elagu wyprdk! rozbieranie lūdz! na uk. 
cy? 

— To już zniknęło beż śladu 


Zapanował porządek 


— Okazuje się, że to, sprawa obwo= 
dowego inspektora. milicji na Łódź — 
Południe. Jest nim por. Koper. Zabrał 
się fak energicznie do sprawy, 'że huit 
bardzo szybko różne ciemne typy busz; 
Jjące w ciemnosciach mocy, czy późnego 
, poczuły „silną. rękę. h 
tę chwali. _ sobię 
każdy porządny obywatel Rudy. Zresztą 
zabrał stę I do nielegalnego handlu, przy 
pomocy którego szmuglowano do Rud 

ejrzanego pochodzenia „wędliny” 1 

łmber. Dziś atmostera w Rudzie oczyś- 

cita się znacznie, a + nędzy tu nie widać 
w takiej jaskrawej fprmie, co w Łodzi. 
Nie widać bezdomnych, nle widać „bez. 
prizornej" młodzieży kształcącej się na 
ulicy. 

Ruda ma pozatym swój samodzielny 
Urząd Stanu Cywilnego. Już od hitego, 
sle tek stę jakoś dziwnie składa, że w 
Urzędzie tym nie zawarto dotąd ani jed- 
nego ślubu. Mieszkańcy Rudy po ślub 
pewnie jeżdtą do Łodzi, zawsze to szum. 


A. Zet. 


Rzemieślnicy osiedlający się na Zachodzie otrzymują 


Warsztat, Mieszkanie | WYŻYW 


Każdy rzemieślnik zawiera umowe z izbą Rzemieślniczą. 
Poszukiwani są Kowale, stolarze, szewcy i krawcy 


P>. LJ 
| 


cze na Pomorzu Zachodnim. 
Fundusze na przeprowadzenie 


tej 
je Izb. 


Już teraz przy 
egzaminach ich pobiera się 
|25 proc. dopłaty. na akcję przesiedleń! 
czą. 

Planowa i zorganizowana akcja nia 

oli na marnowanie czasu i zapału 

rzemieślników, chcących pracować na ` 
Zachodzie i w ten sposób akcja ta da 
napewno realne wyniki, 


akcji wyasygnu: 


Druga akcia. premiawa 
Aed eric ASA kk 


„Expressu 
liustrowanege 
H DM Ax 4 
KUPON Mg 17 
Wyciąć i zachować. 


JACK 


LiA z „2 a= 
KIOrych obowia 
| 
ı Na jednej z bocznie sąsiadujących 
z ul. Piotrkowską znajduje się bud$. 
nek z pozoru nie różniący się niezem 
od pozostałych po: . Przed uwolnie- 
niem Łodzi od okupanta mieściły sie 
tam instytucje niemieckie — sy 
gwałtu i przemocy, D: 
czy o tym małą czerw: tabliczka, 
żnalazłą tam pomiesztzenie Szkoła Sze 
Tegowych Milicji Obywatelskiej. Szko- 
li ona: kadry ludzi, których zaqaniem 
jest czuwanie nad spokojem, ładem i 
bezpieczeństwem współobywateli.' 
Pustką, zniszezeniem, opuszczeniem 
wiało doniedawna od tego. budynku 
Czego nie dokonał w swej niszczyciel. 
skiej żądzy okupant, dopelnili rodzimi 
szabrownicy: ani stołu ant stołka, 
Od czego- jest jed: ł i wiara 
we właśne siły i c 


a ś é przyłożenia swej 
cegiełki do ogólnej odbutdow: Pod 
czas gdy porucznik Smaczyński, obec. 


ny szef szkolny, doprowadzał do po- 
rządku ściany i podłogi, z pod ręki ko. 
legi jeg. ór. Wojciechowskiego wy. 
chodziły zgrabne stały i ławki, I wszy- 
stko robiło się na wesoło. A humor był 
bardzo potrzebny: pieniędzy, jak to się 


Ogromne zainteresowanie w cały 
ju wywołały w- 16-ym dniu warsza. 
go procesu NSZ .— zeznania bie- 
glego pulkow a Korczyńskiego. któ. 
ry przedstawił genezę i> działalność 


" 4 zw. „Narodowych Sił Zbrojnych“, 


Po wybuchu wojny Radziecko - 
mieckiej w końcu 1942 r. polscy faszy 
ci ONR-awcy, zawiązują tajną organi. 
zację — Narodowe Siły Zbrojne. Orga- 
nizacja ta duje kontakty z gestapo 
1 od tego czasu rozpoczyna się 

współpraca NSZ z Niemcami 

Członkowie NS%  denuncjowali w 
gestapo niewygodnych dla nich polity- 
cznie przedstawicieli społeczeństwa pol 
skiego ze wszystkich warstw i politycz 
nych, ugrupowań. NSZ wydają w ręce 
hitlerowskich oprawców AK-owców, 
AL-owców, PPR-owców, BCh.owców, 

Kurierzy NSZ jeździli do Londynu 
do generała Andersa, jak również do 
ego łęcznika niemieckiego radcy 
ga w Radomiu, Demokratycznych 
łaczy NSZ. towcy katowali i mor. 
dowali, 

W mju 1948 r, została zorganiz. bry- 
gada Świętokrzyska „pod dowództwem 
“Bohuna . Dąbrowskiego. NSZ otrzymy 
wałysod Niemców miesięcznie na cele 
orzunizącyjne-2 mil, zł. Zdaniem Bry- 
gady Bohuna było zwalczanie pertyzan 
tki radzieckiej na tyłach armii niemiec 
kiej, Brygada ta wymordowała kilka 
tąkich grup, a protokóły przesłuchania 
zabranych do niewoli przysłała. do ges- 
tapo. Stan brygady wynosił „do 1.500 
żołnierzy i oficerów. W połowie stycz- 
nią 1945 r. Brygada razem z hitlerow- 
cami uciekła ed napierającą Armia 
iem Polskim, W miej 
ości Frankenstein odbyła się kon- 
ierencja,sztabu grupy, z głównym szta- 
bem niemieckim. NSZ-towey zobowią. 
zali się wspólnie z Niemcami walczyć 
przeciw Armii Czerwonej i Wojsku 
Polski Niemcy organizowali spec- 
jalne y, gdzie członkowie brygady 
specjalizowali się na szpiegów - dywer 
santów. Niemcy zrzucali 'na spadochro- 
nach na oswobodzóne terytoria dywer- 
santów w celu siania dezorganizacji, 
terroru i utrudnienia Polskiemu Rzą- 
wi Tymczasowemu oraz' Radzieckim 
władzom Wojskowym zorganizowania 
pracy nad:odbudowa wyzwolonych czę 


U 


ziażalnoś 


często zdarza, na remont i wewnętrzne 
urządzenia brakło. To też nic dziwne. 
go, że gdy gmach otworzył swe podwo- 
je na przyjęcie pierwszego kursu prze- 
szkoleniowego, na początku październi 
ka ub. r. słuchacze byli mile zaskoczeni 
panującym tam, jak na dzisiejsze czasy 
zbytkiem. 

Przestrona, dobrze wyposażona sa- 
la wykładowa, stołówka dla całego zes. 
połu, jasne sypialnie z łóżkami, jedno 
(na drugim, na sposób okrętowy, świet- 
lica z obrazami na ścianach i rzecz rie 
do wiary... „łuksusowy* salon fryzjer- 
|ski. Całość robi miłe, czyste i przytulne 
wrażenie. W dni pogodne na dobrze 
utrzymanym bojsku w pobliżu gmachu 
juczniowie ówiczą, uprawiają  „dźudzi- 
tsu“, niezbędne przy obezwładnianiu 
przestępców oraz gry sportowe, 

— „Na ilu wychowanków jest obli. 
czony kurs?“ N 

Uprzejmy informator, per, Woəjcie- 
chowski wyjaśnia; 

Kurs dla 90-ciu słuchaczy trwa do 
4-ch do 6.ciu tygodni. Daje on podsta- 
jwowe wiadomości z zakresu prawa, hi. 
‘storii, uświadomienia, polityczno - wy- 


í fa 


ści kraju, 
czą działalno: 
kratycznych Działaczy kontynuowała 


cjalnej 
rrorys! 


Niezależnie od działalności te 
o - dywersyjnej NSZ zbie- 


agentów. 
NSZ reprezentuje najtardziej terro 
rystyczny odłam reakcji, który chce o- 


U. =) Sport lotniczy jest bezwątpienia 
| najwspanialszym ze wszystkich sportów. 
|Wyrabia szybkość orientacji, bystrość w 
jmysłu, daje mnóstwo najpiękniejszych 
przeżyć i wrażeń. Sport lotniczy wychowu- 
je przyszłych pilotów wojskowych i komu- 
nikacyjnych, a jakie znaczenie dla obrony 
1 rozwoju państwa ma lothictwo — nie bę- 
dziemy tutaj wspominać. 


(e. k) Dnia 11 listopada ub. roku ban- 
da rabusiów urządziła napad na mieszka- 
nle niejakich Zarębów przy ulicy Nowo- 
grodzkiej w Łodzi, a dnia 15 grudnia ta 
sama banda obrabowała mieszkanie nieja- 
kiej Topolskiej przy ulicy Żeromskiego 18. 

Bandyci byli, zaopatrzeni w broń į gro- 
żąc użyciem jej, przemocą zrabowali bi- 
żuterię, pieniądze 1 rzeczy ogólnej wartości 
kilkunastu tysięcy złotych. Przy czym ca- 
łą rodzinę Topolskich, po dokonaniu ra- 
bunku, -zepchnęli do piwnicy, którą zam: 
knęli, przyparli beczką i zabili gwoździa- 
mi. Rzeczy uzyskane z rabunku sprzedali. 
Pieniędzmi podzielili się, = 

Milicja O. ujęła bandytów po napadzie 
na Topolską, X 

„W skład bandy wchodzili: 
ainkiewicz, Leon Nowak, Henryk 
biowski, Helena Jaskólska, Helena 
Jan Stolarski, Sabina Szulc — wszyścy w 
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zkiem est czuwać nad spokojem, ładzmi| * 
hezpićczeństwem współobywateli 


|Humoru nie brak i człowiek czuje, że! 
j Łodzi. 


igand, 


| 


| 


. 


chowawczego i zaprawy wojskowej, 
Dobre wyniki nauki dają możność uzy. 
skania. szybszego awansu. Rygor ściśle 
wojskowy, urozmaica świetlica, gdzie 
popisują się amatorskie siły ze 
Wykładowcy starają się o to, aby po- 
szczególnych “słuchaczy kierować 
drogę odpowiadającą ich właściwym za 
miłowaniom i zdolnościom, 

20 procent ostatniej transzy słucha. 
czek skierowano do. służby — iledczej. 
miast skazywać je na machanie chorą- 
giewkami na rogach ulie. Á y 

W trakcie pogawędki zaroiło się w 
gmachu. To słuchacze śpieszyli do sto.| 
łówki. 

— „Jak się obywatele czujecie na 
tutejszym terenie?" } 

— „Jest byczo —! odpowiada któ. 
Iryś! — Jedzenie niczego,. koledzy też 


się czegoś uczy. Zajdźcie obywatelko 
do naszej świetlicy któregoś wieczora 
posłuchacie muzyki i śpiewu niegorsze 
go, jak w pięrwszorzędnej kawiarni". 

Tu się kształcą kadry przyszłych 


szystów polskich 


w oświetlenin biegłego, pułkownika Korczyńskiego, na protesie 
przeciw bo'ówkom NSZ w Warszawie | 


Z ramienia NSZ-tu zbrodni- |balić ustrój demokrat, 
w stosunku do Demo-|gą zbrojną, drogą mordów i terroru — 


organizacja PAS (Pogotowie Akuji Spe |kownik Korczyński. 


rały materiał szpiegowski dla obcych |skiego przedstawisją niezwykle cenny 


| 


Banda rabusiów przed sądem 


Sxazani zostali na erę więzienia od 8 do 15 lat 


| 


„| wę Sabiny Szulc przekazano Prokuraturze 


szermierzy ładu i porządku. m 
z HK. 


Państwa dro. 
zakończył swoje zeznanie biegły puł- 


Szczegółowo opracowane materiały 
dowodowe przez pułkownika Korczyń. 


materiał historyczny, oświetlający dzia 
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Pomnik wdzięczności 


dla Arani Czerwonej -l 


połu. | | 


na|* 


af 
konfer j 
przy ul. Pi 
no odbyło się plenorne posiedzenie Ko. 
miteta Odbudowy Pomników. i 

Omawiany był projekt Pomnika 
Wadzięczności dla Armii Czerwonej. 
ożywionej dyskusji  przeprowadzom 
głosowanie na najlepsze z pośród przeć 
stawionych projektów. Zgromadzeni 
jednomyślnie wybrali projekt ob. tuż, 
Kucharskiego Edmunda z Wydzial 
Technicznego Zarządu Miejskiego m 
Ł 


Fotografię nagrodzonego . projektu 
zamieszczamy powyżej 

. Zasadniczym elementem bom w 
będzie obelisk-w wyskości 14 m. wy: 
konany z czerwonego granitu, U da 
obeliska znajdować się będą płasko, 
rzeźby, wyobrażające godło ns* -we 
Związku Radzieckiego i Polski, uraz. 
sceny z walk Armii Czerwonej o w. 
wolenie naszego kraju z pod jaz 
hitlerowskiej niewoli, U stóp obeliska 
znajdować się będzie olbrzymia płyt 
z gładzonego granitu na której M 
te będą nazwiska poległych oficęrów 1 
żołnierzy Armii Czerwonej, którzy od» 
dali swe życie w walkach o nasze * 
sto. Y 


A 
Całość pomnika, obeliska, płyta 1 
skrzydła sprawia nadzwyczaj dvbre 
wrażenie i dowodzi wyczucia estetyki 
i artystycznego smaku członków Ko- 
mitetu, 
Pomnik ten nie tylko będzie wieczę 
nym dokumentem i symbolem wdzię, 
czności naszego narodu i przyjaźni Po) 


łalność hitlerowskich najmitów, rodzi. |sko-Radzieckiej, lecz jednocześnie b 


mych faszystów, 


trzymała Bs; 


jako dar Armii Czerwonej dla Aeroklubu Łódzkiego. — 
Szkolenie przyszłych pilotów 


Sport lotniczy ma jedną tylko wadę: 
jest prawie niedostępny dla szerokich mas. 
Popular wanfem sportu lotniczego zaj- 
muje się blisko od rokt na terenie Łodzi 
Łódzki Aeroklub, uózący. obecnie około 200 
członków, w tym 12 kobiet 1 posiadający 
koło młodzieżowe oraz szereg kółek szy- 
bowcowych przy szkołach w drużynach 
harcerskich 1 fabrykach. 


wiekn od 20 do 27 Jat | 
Bandyci stanęli przed Okręgowym Są 
dem Karnym w Łodzi. 

_ Przy czym «obiety oskarżone zostały o 
pomoc w zorganizowaniu napadu, o wska- 
zanie adresu 1 dostarczenie broni, maężczy= 
źni zaś > czynny udział w napadzie. 

Wszyscy przyznali. się do winy. 

Okręgowy S30 Karny skazał Wiktora 
Józ'akiewicza na 15 lat więzienia z pozba- 
wianiem praw na lat 10, Leona Nowaka na 
£ lat więzienia z pozbawieniem praw na 
lat 10, Henryka Gołębiowskiego na 10 lat 
więzienia z pozbawieniem praw na lat 10, 
Tielenę Jaskólską na 8 lat więzienia z po- 
zhawieniem praw na lat 10, Helenę Perdek 
na 8 lat więzienia z pozbawieniem praw na 
iat 10, Jana Stolarskiego na 8 lat więzie- 
nia z pozbawieniem praw na lat 10; spra- 


Wojskowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 


idzie wspa! 
rrr KAWALY AYO AWA Az a naasen 


i robotnicy z całym zapałem oddają 


przy ul. Gdańskiej 38 zajęty jest na hal 
dla oficerów, Podobno w hotelu tym nil 
nie mieszka, a instytucja, która mopłabi 
się, wspaniale rozwijać, gnieździ się w jgk: 
dnym pokoiku przy PLL Lot, 
ska 106. 


jal} ozdobą naszego miasta. 


| W ciagu ostatniego roku aeroklub zar. 
ganizował 4 kursy teoretyczne szybownić= 
4 
pa 


twa, na które uczęsżczało około 500 słu 
chaczy, lecz ukończyło tylko stu kilkudzie 
sięciu. Program kursów był bowiem tri 
dny, obejmował nawigację, mechanikę lotu, 
technikę latania 1 wiele Innych przedmit 
tów, z którymi zapoznać sję muszą przy 
lotnicy szybowcowi. 3 
"W nadchodzącym sezonie yiana 
zeroklub rozpocznie szkolenło na lotnis 
w Dąbrówce pod Ziyierzem Kliku znanyć 
fe. wodka ij jak: Andrzejewi 
Kępówna Irena, Trzelliski 1 inni rozpoczi 
treningi, które przygotują ich do ogól 
polskich zawodów szybi zweowych. | 
Aeroklub Łódzki otfzymał "wspaniały - 
dar od Armii Czerwonej | w postaci 641 
samolotów typu PO 2 tzw, „Kukuryżnił 
Będzie więc można w obecnym sezonie 
bywać loty szybowcowe 5 startem 
holu. 


Dotychczas szybowce |holował sami 
chód ciężarowy firmy John. Przy firmie 
John istnieje bowiem sekcja ERA 

ę 


szybownictwy I modelarstwn, ł 


Największym, brakiem, jaki odczuwa 
aeroklub, jest brak lokału, Dawny lol 


Piotrko' 


* jaca się jednak doskonale do zawodów 


"R = 


OOOO 


Akade 


zdobył w. OCisztynie tytuł mistrza w trójskoku. — 
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” o swych wrażeniach i zamiarach 


W jednym z typowych łódzkich domów 
czynszowych — tak szarym, jak marcowa 
pogoda, mieszka akademik Kuźmicki, któ- 
ry ostatniej niedzieli zdobył w Olsztynie 
tytuł zimowego mistrza w trójskoku, 

W malutkim, ale czyściutkim pokoiku 
sublokatorskim odnajdujemy nowego mi-| 
strza. 

Na honorowym miejscu na biurku leży 
aparat fofograficzny į biała koszulka spor- 
towa z orłem na piersiach, Łatwo się do- 
myśleć, iż to trofea z Olsztyna. 

— Tak, to nagrody—mówi Kuźmieki— 
A w ogóle w Olsztynie były wspaniałe na- 
grody do zdobycia, Gierutto zagarnął 
wszystkie kryształy, Staniszewski | Groh- 

_ man otrzymali zegarki bardzo dużej war- 
tości, a Marysia Kwaśniewska wyjechsta 
z Olsztyna wyperfumowana. 

Teraz dopiero wszyscy zawodnicy ła- 
łują, że nie pojechali na Mazury. Przyję- 
cie bowiem było wspaniałe. Jak twierdzą 
starzy zawodnicy, którzy już z niejednego 
pieca chleb jedli, tylko podczas mistrzostw 
w Białymstóku i Katowicach zawodnicy 
byli tak gościnnie przyjmowani. W hali 
podczas mistrzostw był zorganizowany dla 
uczestników hęzpłatny bufet. Duszą zawo- 
dów był eks-mistrz Polski w gimnastyce— 
Kosman, który wszystko tak świetnie zor- 
ganizował. 

— A jak się przedstawia hala? 

+— Jest to właściwie ujeżdżalnia, nada- 


lekkoatletycznych, Moim zdaniem, nawet 
rzuty oszczepem ji dyskiem mogły się w niej 
odbyć... Bieżnia była jednak zbyt miękka, 
va natomiast odskocznie za bardzo twarde. 

— Dlaczego pan się spóźnił o jeden 
dzień do Olsztyna? * | 

— Wyjechałem istotnie zbyt późno, 
„gdyż dopiero w czwartek, wraz z akade- 
miską ekspedycją powróciłem 2 Karpacza. 
Załuję bardzo, gdyż w pierwszym dnia 
startownibym w skoku w dal, w biegu na 
+1000 m. I przedbiegach na 60 m. oraz w 
rzuete kulą. Byłem ogółem zgłoszony do 
sześciu konkurencji, . 

— A inni zawodnicy łódzey? 

— Śladkowski z AZS-u był już zdecy- 
dowany jechać.. i w ostatniej chwili udał 
stę do Warszawy. Jeden È biegaczy łódz- 
kich. Cybulski z KS „Tramwajarz”, przy- 

` był do Olsztyna dopiero „na gaszenie 
świec" — to jest po zawodach w niedzie- 
lę. Zdążył jednak na bankiet. Mówił on 
że szykował się do pewnegorzwycięstwa w. 
biegu na 3000 m. Łodzianin Jańczuk ze 
„Zjednoczonych* spisał się nieźlę w biegu 
na 3000 m; to on prowadził w tej konku- 
rencji i nadał tempo. Zmęczył on bardzo 
Staniszewskiego. 


— Uzyskał czas stosunkowo słaby, ale 


na nawroty, których musiał zrobić na 3-im 
klm. aż 18-cie! Przybył do mety, jak mi si 
zdawało, dosyć zmęczony. 
— A Gierutto i Kwaśniewska? 
— Po Kwaśniewskiej ć, że 


SKUP wprawy yu yw nożowe 


dzi, mistrzostwa Polski w koszykówce 
Łódź będzie repezentowana w grach fina- 


pna „niebieskich koszul” 


Ostatni mecz szermierczy w Łodzi z 
drużyną czechosłowaków - wypadł dosko- 
nale pod wzgłędem organizacyjnym. Z u- 
wagi na fakt Polski Związek Szermierczy 


PZB wreszcie z 
mi Pisarskiego. , V 
trzymał list z 
rym ta zapytuje o stan f 
tychczasowe milczenie tłumaczy, 
tym, że wobec pierwszych wywiadów, 
które udzielił łodzianin praste, ręka. znaj- 
duje się w zupełńym porządku. PZB są- 
dził więc, że Pisarski nie potrzebuje ża- 
dnej opieki į pomocy. 

W sobotę Pisarskięmu" został zdjęty 
gips z ręki. Popularny bokser odzyskał 


tteresował się losa- 
cemistrz 


Jak wiadomo bokser ŁKS-u Niewadzjł 
został przez swój klub zdyskwalifikowa- 
ny na trzy*miesiące. Pówodem tej suro- 
wej kary było niestawienie się na kilka 
meczów, ale miarka dopiero się przebra- 
ła przedostatniej niedzieli, kiedy to dzię- 
ki nieobecności Niewadziła, ŁKS nie wy- 


ewski? 


— A jak w ogóle wypadł Sta! 
Z ean 


HUGEN gz 2 
Kole arze Łodzi i Gd”ńska 
znierzą się na bolsku 

Łódzka SERRA piłkarska ZZK rozpo: 
'czyna sezon piłkarski meczem z ZZK 
Gdańsk, który się odbędzie 17 bm. w Łodzi. 


Pływacy AZS startują 

Pływacy AZS-u łódzkiego projektują 
mecz pływacki ze swymi kolegami z War- 
szawy, który przypuszczalnie odbędzie się 
24 bm. w Łodzi. Akademicy również chcą 
doprowadzić do skutku trójmecz pływac- 
ki: AZS — Zjednoczone — Boruta (Zgierz), 
który odbędzie się w początkach kwietnia 
w Łodzi. 


2 
Ba Kałow c 
Jadą *eszylarze-skademicv 
zą sobotę wyjeżdża do Kato- 
A szyknrzy AZS-u, która tam 
zmierzy się z zespołem „Pogoni”. 


W Warszawie odbyło się pierwsze 
zgromadzenie PZPN. Ze względu na 
niski jeszcze stosunkowo poziom nasze 
go piłkarstwa postanowiono nie akce- 
ptować w roku bieżącym meczów re- 
prezentacyjnych wyjazdowych, nato- 
miast postanowiono nawiązać kontakt 


Międzynarkdowy Związek Kolarski 
postanowił 4 the ręku, po reż pierw. 
jsży po wojnie, rożegiać mi zed 
świata w kolarstwie, które 
miejsce w Zurichu w ostatnich 
sierpnia oraz w pierwszych 
września. 

Wiadomość ta specjalnie 


powin 


w Olsztynie podczas blegów. traci się wiele | 


| 


dużo tach? 
WEW WA anera m ann 


Koszykarki walczą w Łodzi 
0 tytuł mistrza Polsk 


W sobotę 1 niedzielę odbędą się w Ło-|ś 
lim w 


I 


łowych przez RKS TUR. Niestety, druży-|ma „ 
wystąpi w, osla- | udział zespoły: „Społem z Warszawy, AZS 
bionym składzie bez Kaczmarczykówny, 1 Zjednoczone. Rozgrywki zapowiadają się 
a również wątpliwy jest udział Głażew- bardzo ciekawie. 


Szermierze walczyć beda w Łodzi 


o-pierwsze mieisce w Pnisce 


zdecydował się powierzyć Łodzi organiza- | czynają się mistrzostwa bokserskie. 


PZB zainteresował sie P sarskim 


Niekezpieczeństwo kruszenia Kości nie pozwala na prześwietlanie 


Gzy rehabilitacja Niewadziła? 


Zdołał usprawiedliwić swą nieobecność 


Piłkarze chca zaprosić Szwedów 


Mistrzostwa świata w kolarstwie 


ni meczu w Polsce. 


pracuje nad sobą. Niewątpliwie w sezonię 
letnim odegra jeszcze dużą rolę w lekko- 
e. Również jest pewne, że Gierutto 
dojdzie w tym roku do wyników. „„Pięt- 
nestke”, w rzucie kulą ma murowaną. 

A co pan sądzi o swoich rezulta- 


mo. to łodzianki liczą, że uda się 
yć wicemistrzostwo Polski, 

e szanse na pierwsze miejsce 
z Poznania. W grach wezmą 


Naj 


cję mistrzostw Polski, Turniej odbędzie się 
w ciągu kwietnia. Będą to już drugie mï- 
strzostwa Polski, które w tym miesiącu 
zorganizuje Łódź, gdyż 4 kwietnia rozpo- 


już władzę w tej konczynie: Niest 
może w Łodzi znaleść odpo: 
ków, które PO ne przeprowa- 
dzenie dalszej kuracji. Lekarz, który się 
obecnie opiekuje Pisarskim, nie pozwolił 
na nowe prześwietlenie roentgenowskie. 
Jak się bowim okazuje, tego rodzaju za- 
bieg powoduje kruszenie kości, a ręka 
Pisarskiego była już czterokrotnie prze- 
świetlaną w ciągu jego kariery sporto- 
wej. 


grał z zespołem śląskim Tarnowskie Gó- 


ry. 

Obecnie wyjaśnia się, że bokser 
ŁKS-u istotnie w żaden sposób nie mógł 
startować w tym meczu, na co przedsta- 
wił niezbite dowody. Wobec tego kara 
nałożona na Niewadziła, zostanie przy. 
paszczalnie cofnięta. 


ze Szwecją, celem rozegrania na jesie- 


Dr. Stanisław  Mielech poruszył 
sprawę wyłonienia mistrza pili 
go Polski np. w powszechnym turn: 
pucharowym. Wniosek ten będzie roz- 
patrzony przez Zarząd na najbliższym 
posiedzeniu. 


zainteresować Łódź, która ma. doskona 
łego zawodnika, specjalistę od  sprin. 
tów, w osobie Beka, Zdani 
Bek jest niewątpliwie kandydatem na 
wyprawę do. Szwajcarii, tembardziej, 
że tor w Helenowie, który w.tym roku 


— W trójskoku osiągnąłem szczyt mo- 
źliwości, naturalnie, jeśli chodzi o lokalne 
warunki. Odskocznia była twarda i zaraz 
po pierwszych skokach odbiłem piętę, Ko- 
niec skoku przypadł na ubitą glinę tak, że 
przy lądowaniu następował wstrząs bardzo 
nieprzyjemny. 

Znawcy lekkoatletyki wróżyli mt w oL 
sztynie, iż w lecie powinieńem osiągnąć 
w skoku w zwyż 180 cm, choć sam w to 
nie wierzę, bo jeszcze skaczę bez stylu: 
Przepowiadali mi w skoku w dal powyżej 
siedtntu metrów, n w trójskoku powyżej 
14 m. Osobiście lubię bardzo rzuty, ale t= 
było mi 10 kg. i będę się musiał poświęcić 
wyłącznie skokom. 

W zawodach olsztyńskich brało udział 
50-ciu zawodników — cl, którzy tam nie 
byli, mogą żałować — kończy swe opowia< 
danie Kuźmicki. K, G. 


p = 
Walne zebranie ŁKS 
odbędzie się w niedzielę 
Walne zgromadzenie ŁKS-u, które mia. 
ło się odbyć 9 bm., zostało odłożone o je* 
den dzień | odbędzie się w niedzielę 10 bm. 
w pierwszym terminie o g- 10, a w drugim 
o M-ej w sali-przy ul. Pomorskiej 16. O- 
becność obowiązkowa dla wszystkich 
członków ŁKS-u. 


Nowe władze Atletów 


Na niedawnym zebraniu LOZA wybra» 
no nowy zarząd, a miańowic czes hó- 
norowy wicewojewoda Szudziński, prezes 
Krachuda, wiceprezes Mrozewski, sekre- 
tarz Skibieki, skarbnik Paszke, kapitan 
sportowy Kulpa. 


4 i 2 1 
Konferencia: w Warszawie 
* Dziś w Warszawie odbywa się konfe- 
rencja pomiędzy przedstawicielem PUWP 
majorem Czarnikiem, a kierownikiem sek- 
cji bokserskiej ŁKS-u Henrykiem Klim- 
czakiem w sprawie hali bokserskiej w Ło- 
dzi. 


P S, 


ŁKS- Ziednoczone 


gralą mecz treningowy 
Pierwszy mecz piłkarsk w. Łodzi, któ- 
ry będzie miał miejsce na i 
w najbliższą niedzielę o 
charakter treningowy, 
i „Zjednoczone”. 


Na rewan 
wyjadą sz: 


Rewanżowe spo! 


Spotkają się ŁKS 


a ZZK (Łódź) 
maja w Pradze: 


niorów odbędą sie 
ca. Zgłos: b. Kav 
49, tel. 157-99. Dyr. I 
zwycięzcy pię 


r 
ZZK 
boks śr 
Kiub 


bedzie ny, ułatwi mu przeprowa. 
dzenie odpowiedniego treningu 


z zawodu jesl, maszy uć h 


wyo 


j 


„tem Tuwima, nie mówiąc już o mies 


Str 6 
Ze! 


sceny i estrady 


„Żołnierz Kró 6 
Madagask 


Dowiadujemy się,, że ATA 
budem odnalazł się egzemplarz Tuwi- 
mowskiej przeróbki komedii St. Dobrzań 
sklego p.t. „Żołnierz Królowej Madaga- 


o lau 


dy: 


"6 


,Bkaru* czyli „Wesoła Przygoda Staro- 


warszawska". 

Znakomity poeta 
nagrody m. Łodzi, 
czasu do czasu na m 
niałej poetyckiej  twórcz 
coś beztroskiego į wesołego. 
Królowej Madagaskaru" je 
kich prac nieocenionego Tu 
go humoru. 

Były też i inne próby przeróbek tej 
Komedii, zwłaszcza—najmniej może <or- 
tunne—w czasie okupacji w Warszawie, 
kiedy-to Tuwima grać nie było wolno, 
nie wytrzymują one jednak żadnych prób 
ani porównań ze spontanicznym humo- 


łodzianin, laureat 
1 Tuwim, lubi od 


nesie swej NEPE 


„Żołni 
dng- z fa- 


owskie- 


thanie wysokim gatunku  tuwimowskiej 
specyficznej techniki teatralnej. 

Jeden z naszych teatrów zawarł już 
umowę z Agencją Teatralną na tę wspa- 
niałą muzyczną komedię Tuwima, którą 
grać będzie ze. znakomitą pierwszą wy- |4 
konawczynią przezabawnej Kamilli, Mi- 
rą Zimińską, oraz z wymarzonym na 
prowincjonalnego święloszka — lowelasa 
sławnego Mazurkiewicza („Bój się Bo. 
p Mazurkiewicz!“) Ludwikiem Sempo- 
ińskim; 


Uwagz, stołówki! já 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi pówiadanńa, że wszy- 
stkie zakłady pracy na terenie m. Łodzi 
prowadzące stołówki dla swych pracowni- 


ków, obowiązane są złożyć w terminie nie- | 


zalnym do dnia 25 m 


e Aprowiżacji i Handlu przy u 
kiej Nr, 18, pokój Nr 229 TE piętro 
odcinki Nr 30 kart 
„W“ z miesiąca marzec-kwiec 
uprawniające do pobierania artykułów ży- 


przekra 


Arca 1946 r 


wnościowych na rzeby stołówek ma 
miesiąc kwiecień 1946 r. 
Wszelkie lami po wskazanym 


terminie uwz lniane nie będą. 


j |koncentracyjnych. Obecnie po trzydnio 


1 EXPRESS 194% 


„| Tajemnice lasu wilanowskiego 


OOOO O O OWO ET ESEE Nr 50 


wyświetliła Komisja Badań Zbrodni Niemieckich 


Okręgowa Komisja do badania 
zbrodni niemieckich w Polsce przystą- 


lanów. W wyniku śledztwa ustalono, | 
że zimą w Toku 1939 40 oddziały SS 

pewnej nocy aj 
ężarowych,. wypełnio- 
ny ch ofia arami Li mocy, Które wyn 


Kiwyżh i Za Groby zajmują te- 
ren 150 m. kw. i kryją prawdopodobnie 
zwłoki około 200 ofiar, 


itlerowcy starali się zatrzeć ślady tej 
zbrodni, Na grobach ułożono darń, oraz 
pozatylcano świerki. 


su ludności z m. Łodzi. Jest to pierwsze 
wielkie -niasto, którego stan ludności 
owy jest już znany. Według nadesłane- 
> materiału Łódź w dniu 14 lutego r 

946 liczyła 497 tys. mieszkańców, Cy- 
frę te do czasu aż zostaniej 
skontrolowany w GUS należy itważać 
jako tymczasowy wynik spisu, 

W związku z wymikien spisu 14 lu-j 
tego wartd przypomnieć, jak kształ:o- 

DN 


En zdj Vo 

b. więźniów po 
Na terenie Łodzi istniały  dotych_j 
Zw, b, Więżniów Polit 


nych hitlerowskich więżień i 


materiał 


RE 


czas dwa 


ehozów 


wych naradach, w których udział wziąt 
ona zarządu EW go Czesław 


Często w towarzystwie swego kð- 
chanka z lat mic r i mecena- 
sa Sze w. bridża. Natu- 


ralnie jest wted; r 
platoniczny cichy a wierny ad t, 


Ach, ten Rudolf Heldorf! «dówi sie, | 
że Niemcy w odróżnieniu do Pólaków | 
i Francuzów są nigdy: subteln: 
Heldort jest naprawdę zadziwi: 
wśród nich wyjątkiem! 


Ale 
jacym 


Nawet ślepy-by się potapat na 
że kocha. przystojną wdowę. On jed- 
nak nie będąc pewnym ij uczę ia 


wie szuką jej towarz 
nak jeszcze: najmni 


Rudolf "polac 
czasów wojny 
ruchami fl 


najwiekszym 
jest Paul. 
skupia adorator pani Eli: e 
uwagę: 


d wojną, podczas okunaori i po wyzwoleniu 


ektor Rudolf jej |kie 


- |mieć przeci 


Opiekuję się nim jak rodzony sy 
nem. Jest dla niego uprzedzająco miły 
i grzeczny. Wy 


ytuję mu z oczu wszeł 
Rozumie. 


pragnienia: 
przec 
wadźi przeważnie przez 
|do serca Kammowej przez: Paula 


x 


nka 


młodego Francuza prze. 
rozkosznie, 


młodego 
jeszcze k 
dla niej opiekunem i do adeg w. Spr 
wach finansowych, jyrektor Heli 

z Jest 
oficzoc! h Ww 


czas. Prócz 


stem —-,5 zł Inne 
pych j$ 


487 tysie acV mies 


Pierwsze wyniki spisu ludności w Łodzi 

W dniu 4 b, m , Główny Urząd Sta-,wały się warunki ludnościowe Łodzi, 
tystyczny otrzymał „pełne wyniki - spi-|W r. 1880 Łódź liczyła 26 tys. mieszkań 
w roku 
w roku 1921 wyni 
pierwszego w niepodległej Polsce prze. 
|prowadzonego spisu 
w roku 1931 -. 605 tys, w roku 1939— 


ii tu 


cznych - 


Las kabacki stał się w 1943 r, tere- 
systematycznie 
piła do gromadzenia materiałów w spra | zbrodni, W dniu 18 lipca rozstrzelano 
wie zbrodni niemieckich, popełnionych |tu 10 więźniów z Pawiaka, 28 sierpnia 
w lesie kabackim ną terenie gminy Wi |zamordowano-20 osób, 28 wrześ: 


nem 


Prócz tego żandarmi l przy 


dyńcze o 
|gółem okoł 


niemieckich w Pols 
tkich 
wane o px 


Wer enko 3, 


|pokój 615. 


2 


ców, w roku 1880 
1897 — 258 tys 


672 tys. mieszka 
Cyfra liczby 
ta w spi 


z powy go, zbliżona j dö 
mieszkańców z roku 1821. 
| Fw Ing pe 
PURPOWA 
IE ZWIĄZKO 


cznych w 


„, Henry 


prezentantóv 


kół związku z te 


Wielicz 


—'48 tys, 


ańców, 


ie dnia 14 lutego, jak 


Łodzi 


por. 


renu: 


ludności 4 


dokonyw: anych 


ów lub osoby poinforme- |g. 
ych w lesie kabackin | 


[dów přzy e Leszno *53/55, VI piękto, 


zkafńiców 


Henryk 


lzenie z 


zaprasza się ré 
ystkich powiatowych 
województwa 


ści się przy. ulicy 
rist czyhny, Co- 


—14 


2 tys, 


adhe- 


Hieny grasuią 


na cmentarzu przy ulicy 

Srebrzyńskiej 7 
Dnia 1 marca b. r. dozorca Cmenta. 
rza Katolickiego przy ul. Srebrzyńskiej 
zauważył, iż został rozkopany grób W, 
Tzydorczyka, pochowarego poprzednie- 
go dnia. W związku z doniesieniem Mi. 
licja Obywatelska przeprowadził Justra 
cje cmentarza, w wyniku której stwier 
dzono iż 14 grobów jest naruszonych: 

jedne całkowicie rozkopane, inne, wia 

„|docznie dawniej rozkopane, mocniej u- 
Przy szczegółowszym badaniu 
0, że trumny w tych grobach 
jane a zmarli zostali całkowi 
ieni: Poszlaki wskazują na is- 
_„|tnienie bandy. grasującej regułarnie na 


Cmentarzu Katolickim, Dochodzenie 
prowadzi Prokuratura‘ Sądu Okręgowe 
r | go. BR. 


` Ogłoszenia drobne 


FABRYCZKĘ lemóniudy lub maszyny kupię, 
wiadomość: Owocarnia, Piłsudskiego 58, — 
LNREŁ CAM WEAK 2 Pa 
SKRADZIONO portfel z dowodami: kartę ros- 
poznawczą 1 leg, Zjednoczenia Przemysłu 
Skórzanego. Uczciwy znalazca proszony jest o 
zwrot Duczyfski Rotan Żeromskiego 79/26. 
UNIEWAŻNIAM log. pracowniczą tramwajową 
Chmura Helena Zawadzka 30, 
UNIEWAŻNIAM legitymację nauczycielki, na 
nazwisko Heleny Smagaczowej 1 legitymację 
uczniowskę 4 Państwowego Gimnazjum i Li- 
m na nazwisko Boqusławy Smagaczówny. 


KRADZIONO:  palcówkę, Świadectwo ukofi+ 
czenia Reformy zd kartę rejestr. R. K. U. 


7 odcinek NE na- 
) | zwisko- Tomaszewska Alicja wyd. Dolny Śląsk 
Cieplica. 
LOSY loterii klasowej sk jeszcze do nabycia 
w kolekturze Tow, Kredytowego m. Łodzi, ul. 
Moniuszki 4, t-szé' piętro. 
MAM 2 pokoja i kuchnię zamienię na 3—5. 
w 11 Listopada 25, m. 18. 

Ji | 


fi Lekarze MINUNI 


De/$. ŻURAKOWSKI (z Warszawy), specia- 

rób skórnych, wenerycznych i moczo. 
b. obecnie przyjmie — Piotrkowska 33 
12—1 i 3—6 


Dr, Reicher 


Specjalista chorób. wronerycznych 
Poludńłown 26, 


Dr. med. E. Mikulicz 
karz ~ dentysta = twowa, specjalista w le- 
czeniu chorób dziasęł i amy ssa; ul, Za- 
wadzka 17, tel. rwa 


za 


w n (Blyszcżat ca kebaneji włosów, wygląda 
Paul uchodziłby za ich sy| mocno inaczej, niż przed wkrocźeniem do 

na i byłoby mniej plotek. $ tego przybytku kosmetycznych cudów. 
Kammowa nia, wy ną intuicję Podczas gdy bogata wdowa raz jesze 


kobiecą. Nie 
lę,,że Fieldogf. o 
ce, 

—.Zdaje się, 


chać do Niemie N 


tam” za! adawi, 


sprawy i roz 


branką swoich snów. 


Nie darmo byt 
gniony jakby u 
żałuje w tej 
iczem da s: 
przy pi 


żę 


iu ma Rudo 
feawiac domo ja 


zgabi 


kc 


to dzi 


Jii 


ani przez chw 
jej wkróte 


naczej bru- 
toby: co 


jeż ż pa ma 


a a la garson | 


wyje- 
k długo 
będzie 
sercowe 
ję ostat ecza ile z wy- 


cze rzuca okiem „na. końce świeżo ślicz= 
nie wyłakierowanych paznokci, właści. 
ciel adu obrżyca ją komplementami. 

W _ zakładzie ze względu sa` porę 
obiadową nie ma z gości nikogo. Mani- 
curzystki duszą się za parawanem od 
śmiechu, a szef wola uroczystym głosem: 

— Pani wygląda naprawdę. uroczo! 
Pani stanowi prawdziwą reklamę nasze 
go zakładu: w przeciągu paru godzin . 
odmłodniała pani o piętnaście. conaj. 
mniej lat. 

Kaminowa kryguje się przed lustrem. 

— Doprawdy?  uśmiechia. się kokie- 
teryjnie. 
Chihoty za parawanem stają się głos- 
j Zato jeszcze głośniej brzmi głos 
ła, Zaprawdę ważkie „były sło- 
1, które teraz paść miały z jego usti ` 
— Bani wygląda jakgdyby była córką 
swojej wiasitej órkił 

Kanmowit nie jest głupia. To, co mia- 
ło być kamplementem, jest *właścjwie 
ciężką obrazą.. Nie analizijje jednak. po- 
wiedzenia pochłebcy, Jal: urzeczona spo- 


kia 
kła 


głąda w srebrną taflę. tustra, 
będę 


się, teraz podobać 
Rudolfowi? 


dzisiaj nie oś 


z= Czy 


ę 


anoWna pani nie chciałaby 
bo: owej maści prze“ 
? — prynéypat kuje 


(D. o n.) 
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oza 'ekstem — zł. 14. y tekse 


w 


niedzięt- 


— a. 21. nute ach 
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